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w  W arszaw ie  dn ia  19 Lipca 1 w  N ie d z ie lą

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
TORUŃ.  —  D n ia  15 l ip c a .  —  W  ty g o d n iu  od  11 
do  13 b. m. p rze p ro w a d z i l i  z P o lsk i  różne p ł o d y ,  na-  
s L u i a c y  szyprowie .  -  Meyer  12 łasztów pszenicy i 44 
ł /żyta*:  KoNecki 13 ł .  psz. ,  3 ł .  Syta. Kret schmer  15
ł  psz. ,  20 ł .  łyfc.  Małkowski 2 ł .  psz. ,  24 ł .  zyta i 4 4  
szefli grochu.  Richter  3 ł .  psz Tcnzc 40 beczek potażu 
f548  c e n t )  Knoll 11 ł .  psz. ,  32 ł .  Syta.^ Borchard 14 1. 
psz Gayke 3S ł .  psz. Czepkowski30  ł .  zyta, 11 ł. jeczm.,  
H  i .  grochu.  Goldman 17 ł .  Syta. Sc hw arz be rg169 szt;. 
drzewa okrąg łego,  278 są*m opałowego.^ Rabin o wsk . 
4078 szt. drz? okr . ,  12 szt. masztów. Wojciechowski 292 
szt.  drz.  ok r . ,  20 s. opałowego.  Gośki  Lo/6 szt. diz .  
ok r . ,  72 opałowego.  Nutka 8 / 2  szt. drz.  okr .  41 s. 
opałowego.  Silberstein 435 szt. drz.^ okr .  i j j .dek,  ditto 
175 szt dębowego,  720 szt. bali dęb, ,  400 kop klepek 
d eb . Te  n l  e 250 kop k.ep.  dęb.  Wróblewski  800 etr. 
p o p i d ł u  surowego.  Wójcik 350 ctr.  k o r y  rybackiej  do 

sieci. —
LONDYN.  -  D n ia  7. UP ca.  -  Na wczorajszym targu
nie wiele było pszenicy angielskiej,  ale za to zagranicznej 
d o s t a r c z o n o  dostatkiem. Ceny tak angielskiej jak i zagra­
nicznej we wszystkich prawie gatunkach,  zntzydy s.e o 
2  szyi nm w poślednich o 1. sze. w lepszym ziarnie.  O- 
w i e s  którego duzo dowieziono, lego samego zupełnie  co 
pszenica doznaje losu. Jęczmień zdatny do gorzelni t r zy ­
ma  sie w cenie zeszłotygodniowej ; groch . fasola bez od­
miany! Ponieważ opłata od.pszenicy  utrzyma s,g ? apc- 
w n e ,  w tym w | p  tygodniu niewiele zbo/.a klarować bę-

- eb n i a  10. t ipca .  -  Stała i piękna pogodę spravvia 
£e zboze

p s z c n T r a l e T o 8 b a r d z o  m a ł o  i  w n a j l e p s z y m  z ia r n ie  j a k i e  
L a l e ś ć  m o ż n a  b y ł o .  P ł a c o n o  za  m ą  p o  c e n ie  z e s z ł e g o

targu.     .
AMSZTERDAM.  —  D n ia  U .  l ipca .  —  Na pszenicę pol- 
skn szczeg ó 1 n i ej w dobrym gatunku by ł  dnia - z o r a j  sze-

g . - o d b , ,  O l j . i o n , ;  8 , . .  1 3 9 0ą * *  *»
i2o T,l ‘lJT. A i8 fi. fl».a. i f  <*r “
korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST WO  P O L S K IE  —  Warszawa.

_  N.  Pan  mianował  postanowieniem d. 2 5 - czerwca (7 
lipca) w Kijowie wydanem,  kawalerami o rderu S. Stani­
sława I  k i a s sy ,  j enerałów wojska cesarsko-rossyjskie-  
:1  G . a s e n a p / A l f i r j e w ,  Arbsthoven i Słótwińsk.ego 
! _  Nadworny mechanik w Berlinie Pet . tp .erre , o t rzymał  
od N Pani  kosztowny zegarek złoty z ł ańcuszk iem3 
za ofiarowany J. C. R.  Mci t ermometr
- D n i e m  poddania się Syl.strji,  jest 30 czerwca.  Wiel ­
ki wezyr jest  ścisłe zamknięty w Szuml i  przez wojsko 
dowództwa jenerała hr .  Diebitsch.  _ .
—  Dnia 15 b. m . ' przy zakończeniu kursów rocznych
odbyło sig publiczne posiedzenie uniwersytetu.  p o t w o r  
I lube czytał  rozprawę o pismach Czechowicza. Za j 
lepsze rozprawy otrzymali pochwały . n a g r o d y ,  1) Za 
rozprawę z tematu zadanego przez wydział  ^ l o g i c z n y ,  
X Felix Truszczyński ,  czteroletni  uczeń tęgo wydziału,  
medal złoty mniejszy. 2) Z tematu zadanego przez wy­
dział prawa i administ racj i :  Leon Chlebowski > ILppoh t  
Dyament ,  pierwszy cztero a' drugi t r zeciołen,  u c , n . ^  e 
te o-o z wydzia łu,  medale złote mniejsze 3 Z,l rozpra  
ly0 z tematu zadanego przez wydział  l eka rski :  Jan F r a ­
jer maoisler filozofii, pięcioletni uczeń tegoż wydz.alu 
Adam ° Raciborski  dwuletni uc z c i  tegoz wydz ia łu ,  

1 Intv mnieiszY. 41 Za. rozprawę z tematu naziia- 
"  ' C. * p . L  »  S  A o f t c n ,  : Wi lhel m O t o . M .
n fil nauczyciel liceum warsz. ,  publiczną pochwalę 5 )  
Za r  o s p r a w y z a d a n e z wydziału nauk pięknych : g b > n ; -  
s ł aw  Psarski  czteroletni uczeń wydziału piawa i admin. ,  
oraz Józef  Karól  Jaśl ikowski  trzec.oletn.  ^ z e n  wydzia . 
filozoficznego, medale złote mniejsze;  zas Anto Lukaly ,  
drugoletni uczeń prawa i adm.,  oraz wydzia łu frlozoh 
cznego,  publ iczną pochwalę.

—  Obwieszczenie. —  Ktoby z powodu kaucj i  w summie 
40 000 złp.  za urzędowanie Franciszka Baj era teraz l e -  
j e u  ta k a n c e 11 a r j i ziemiańskiej województw kaliskiego na do­
brach Wodzi es o dach w xicdze intabulącyjncj \  oluin.nu V

h TW. « •  **  » ' Sl? .'■<*’ mow przeciągu urzędowania tego od dnia 9 stycznia 1819 .
do ostatniego czerwca 1820 r.  jako daty ustania tegoz 
urzędu konserwatora hypotek ,  miał  pretensją,  raczy sięc
pi-okuratoi ' .  W * - *
jewhi l . lv. .  kaliskiego lub do podi .vlM.Jo
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je  swe usprawiedl iwić,  inaczćj  po up ływie  t r z ech  mies ię-
cy od dały niniejszej ,  kaucja ta za nieobowięzująćą  uznana ,  
wykre ś l en i e  jej nakazane  i dowody  ex qu ibus  s t r on i e  in- 
te r essowane j  wydane zostaną,  o czem na sk u t e k  wyroku  
p r z ed  sta no w czego w t rybuna le  miejsca tego zapa d ł ego ,  
podp is any  kogo to i n t eressować może uwiadamia .  K a ­
lisz dnia I I  lutego 1829 r .  —  Joze f  Ł o jew sh i  p a t r on  p r zy  
t r y bu na l e  kal i skim.
—  Obwieszczanie. —  Na dobrach Zawady w powiecie  war t -  
ski ln województwie kal i skiem po łożonych ,  z ap is aną  zosta­
ł a  kaucja  w summie  GOOO z łp .  za Joze f em Wal i szewskim 
komo rn ik i em p rzy  sądzie  p ok o ju  powiatu wa r t śk i ego ,  k au ­
cja ta ex t abalowaną  zos t anie ,  j eże l i  w przec i ągu t r z ech  
mies ięcy od da ty  dzis ie j szej ,  n i k t  się nie zg ło s i  z p r e ­
tens jami  do pomien ionego  k o m o r n i k a  lub nie z a łoży  op -  
pozycj i  p r zec iwko  jej wymazan iu .

Obwieszczen ie  t o  czyni  się s t osownie  do wy ro k u  t r y ­
b u n a ł u  cywilnego województwa kal i skiego daty 12 czerwca 
IS29  r.  —  Kalisz dnia 2 1  czerwca 1S29 r.  —  Imien i em.  
He l en y  z Haini rowski ch  hr .  Dąmb sk i e j  dziedziczki  dóbr  
Zawad.  —  P a w e ł  TViszow ski P .  T .  K.
—  Wczoraj  w  p o ł u d n i e  c i ep ł a  s topni  20.

AM ERYK Ai —  Z  Nowego Jorku, d. 9 czerw ca. —  P o d ­
czas; k iedy  j e d n e  dz i ennik i  na  zmianę  u r z ędn ików  p o ­
wstają i p r ezyden towi  rozma i t e  czynią  7,nr/Lity, t y m cza ­
sem inne  wychwali . ją go za t o , że  osobiście z ajmuje  się 
wszys tk i emi  sp r awami ,  zwiedza m a g i s t r a tu r y , r oz p oz na ­
j e - p o s t ę p o w a n i e  u r zę dn ik ów  i żąda od n ich ,  aby z t a ­
k ą  j ak  on pracowali  gorl iwością.
—  Głów ny  u r ząd  pocztowy w Wasingtonie  wydał  do  ws zy ­
stkich pocztmis t rzów w Zjednoczonych  k ra j ach  ok ó ln ik ,  
zalecający im,  aby mieli  baczne  oko na u r z ę d n i k ó w ,  
k t ó r z y  sobie p r zywłaszcza ją  p r zywi l e j  posył aniu  listów 
b ez p ł a tn i e ,  i aby o nich bez  Wzg lę du  na s topień  na tych ­
m i a s t  donosi l i .
—  Z n a n y  z powieści  swoich pisarz ,  P. Wash ing ton I rving ,  
■wyjeżdża do Anglji  w cha rak t e r ze  s e k r e t a r z a  poselstwa.
—  Z m a r ł y  n iedawno w Filadelf j i  N i e m ie c ,  n iejaki  F r y ­
d e r y k  Ro bn e  zapisa ł  dob ro czy nn ym za k ł a do m tego m i a ­
sta 373,000 dol larów i 2  domy .  Op rócz tego zostawi ł  ż o ­
n i e  znaczny ma ją t ek  i nie  z apo mn ia ł  o s ł użących  i u b o ­
gich p r z y j ac io ł ac h ,  o raz  o- czarnej  l udności  w Pensylwa-  
n j i  i po łud n i owe j  Karol inie .
—-  P rzez  n ieos t rożność  maj tka ,  z da r z y ł  się w N o w y m -J o r -  
k u  o k r o p n y  p r z y p a d e k .  S k ł a d  p rochu  na fregacie  F u l ­
ton  zapa l i ł  się i ok r ę t  wyleciał  na powietrze.  Z 60 l u ­
dzi k tó r zy  się w chwili zda r zonego  nieszczęścia na p o k ł a ­
dzi e  ok rę towym znajdowal i ,  wielu u t r ac i ł o  życie,  wielu j e s t  
mniej  lub więcej ranionych.

ANGLJ A.  —  W Indj ąch wschodnich używają teraz sp os o ­
bu  oczyszczania  okrę tow  od robac twa ,  a szczególniej  od 
b i a łych  mrówek ,  za pomocą  pary.  Appa ra t  stosownie 
u r z ą d z o n y  s p r a w i a ,  iz p a r a  p r ze j mu je  najmniej sze  s zpa ­
r y  o k rę t u .
■—  Goniec  l ondyński  mówi o roz ruchach ostatnich w I r i an ,  
dji  i p r z y  ko ńc u  woła :  ’’ P r ze bóg !  Dla miłości  p o ­
koju zaniechajcie n i e s nas ek ,  k tó r e  już zbyt  d ługo b y ­
ły  k l ę ską  k ra ju .  Jeśl i  ma  być koniecznie  spó łubi ega -  
nie  , niechże- będz ie  w dobrych  czynach i spr awowaniu  
się spoko jnem.  Kra j  po t r zeb u j e  spokojności ;  r ząd  p r a ­

gnie  pr zywróc i ć  ją .  Bodajby więc p o m a g a ł y  m u  wszy­
stkie s t a ny  w p rzy  wiedzen iu  do s k u t k u  t ak  p oż y t e cz ­
nego dz i e ła . , ,

FRAN CJA .  —  Z  P a ry  z a d .  7 lipcct. — Towarzys two  za ­
wiązane w celu roz s ze r zan i a  i n s t rukc j i  e lemen ta rne j  , k t ó r e  
p r ze d  4  laty l i czyło 709 cz ło nkó w,  ma ich ter az  2200 .  
W dwunas tu  c y rk u ł a c h  stol icy,  zna jdu j e  się 19 ,930  dzieci  
uczących się w domu  rodziców lub w g im n a z j a c h ,  13,56.0 
w szko ł ach  p ł a t n y c h ,  17,2 80 w szko ł ach  b e z p ł a t n y c h .
—  W wielu  okolicach F ranc j i  b u r z e  i g r ady  z r z ąd z i ł y  
wielkie s z k od y .
—  Donoszą  z S t a m b u łu ,  że  zmiany  w e tykiecie  i zwyczs-  
jach serajowych p r zez  su ł t ana  z a p r ow ad zo n e ,  sp r awia j ą  
na T u rk a c h  wielkie wrażen i e .  ’’ Sel im,  mówi  M ę s s a g e r ,  
do ko ny w a  dz ie ł a  swego ze śm ia ł o śc i ą ,  k tó r a  zdumiewa  
nawet  E u r o pe j c zy kó w  na pr zedmieśc iu  Pe ra .»
—  We Francj i  zna jdu j e  się t er az  58 f a b r y k  c u k r u  ‘Z 
bu ra kó w ,  k t ó r e  wyrab i a j ą  roczn ie  685 ,090  k i l ogramów 
cu k ru .
—  Dr.  P a r i s c t ,  k t ó r y  wy jecha ł  do Eg ip tu  i Sy r j i  dla 
czynienia  pos t r zeżeń  nad p ow ie t r zem mo ro we m ,  p i sa ł  z 
Be j ru t  w Syr j i  pod  d. 13 maja i z aczą ł  już  czynić  po ­
myślne  doświadczenia  z ch lo rk i em.
—  Dnia  4  l ipca za jmowa ła  się izba depu tow any ch  s ame-  
mi- petycjami". Między  inngmi  k u p c y  z Lille p ros i l i  
zni es ien ie  monopo l jum ty t un iu  i t aba k i ;  inw.alidzi z h o ­
tel des Inval ides  o l ep szą  żywność  i odzi eż ;  n i e j ak i  Du« 
bo uche r  p ro p o n o w a ł  poda t ek  od psów i s.posób w y tę p i e ­
nia wróbl i  za pomocą  podatku .
—  Dn ia  3 lipca zbu n towa ła  się w Ta lon i e  osada  o k r ę ­
tu  C o u q u era n t\  250 ludzi  z tej o sady ze b r a ł o  się p r z e d  
d o m e m  p ref ek t a  żądając uwolnieni a od s ł u żb y  w ś ró d  
o k r z y k u :  niech żyje  k ró l !  R oz ka zan o  im powrócić  na po ­
kł ad  ok rę tu  , ale zamiast  tego wyszli  wszyscy za mia­
sto.  Wys ł ano  za nimi  wo jsko  l i n j o w e ,  aby  p r zyw róc i ć  
podbu rzon ych  w k a r by  p os łu sze ńs t wa .
—  Z H a w r u  donoszą ,  że r z ąd  Zjednoczonych  Kra jów  A m e ­
ryk i  t r ak tu j e  z r z ą d e m  f r an cu zk im  o wolność handlu  ta­
baki ,  o f i arując  nawzajem k o r z y s tn e  w a ru nk i  dla win i 
wyrobów j edwabnych  i baw e łn i anych  z F r a n c j i  nadsy .  
■lanych.
y— W Pa ryżu  wyznaczono t rzy'  ko mmis s j e  ce lem dania  
rządowi opinj i  nad  ś rodkami  u l epszeń  w t r zech  wielkich 
ga łęz iach l i t e r ackiego p r z e m y s ł u ,  to j e s t  ; w pap i e rn i ach ,  
d ruka r s tw ie  i x ięga r s twie ,  n iemniej  nad s zkod l iwemi  t ym 
gał ęz iom zakaz am i ,  k t ó r eby  u sunąć  na leżało .
—  -Ważna j e s t  do roz s t rzygni eni a  w p r aw ie  handlowem 
kwest ja ,  jak rachować up ływ  t e r mi nu  wex lu  noszącego  
datę  p od łu g  ka l enda rza  g r e ck i e g o ?  Wexe l  np .  t r zeehmic-  
s ięczny wystawiony w P e t e r s b u r g u  pod  d. 2 4  marca  v. s. 
k iedy ma u p ł y w a ć ,  czy 5 czy (3 lipca n. s. —  Różnica 
zależy na tern, j a k  dołączać  owe dni  12 o k tó r e  ka l enda rz  
g reck i  od naszego jes t  późnie j szy ,  to j e s t  czyli je d o ł ą ­
czać zaraz po dn iu  24  marca v.  s. a po l em 3 mies i ące  
dorachować ,  czyli t eż  wpr zó dy  do rachować 3 miesiące ą 
po t em 12 dni d o ł ą c z y ć ;  w p i e rw sz ym  p rz y pa dk u  t e rmin  
wyp ła ty  w yp ad ł by  dnia  6  l i p ca ,  bo mus i e l i byśmy liczyć 
dwa mies iące po dni  31,  w d rug im  wypad łby  dnia  5 l i p­
ca bo l i czyl ibyśmy j e d en  mies i ąc  po dn i  31.  —• Są dy  
f r ancuzk i e  z aw yro kow a ł y  : że należy tego  d rugi ego  t r z y ­
mać  się sys tematu ,  że w p rzy toczonym p r z y p a d k u  5 l i p ­
ca nic G j e s t  t e r m i n o m  u p ł y w u ,  czyli co na  j edno  wy-
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nosi :  że tv obrachotvaniu t erminów vvexlow p c t e r s b u r - j  
skich, t rzeba poczynać od daty nowego stylu odpowiada- j 
jącej dacie wystawienia pod ług stylu dawnego,  i odtąd 
doliczać miesiące pod ług  stylu nowego.  Powodem do t a ­
kowych decyzji było to, ze te rmin wypłaty ma się brać 
po d łu g  kalendarza właściwego w miejscu gdzie naznaczo­
na wypłata ,  nie zaś pod ług  kalendarza właściwego w 
ritiejscu gdzie wexel b y ł  wystawiony; bo gdyby prawa 
i zwyczaje właściwe w miejscu gdzie wexel  b y ł  wysta­
wiony,  mogły służyć do czego więcej j ak  do ustanowie­
nia daty podpisu onego,  przyjąćbyśmy musieli p rzy  wy­
płacie i dni łaski  jakie są temi prawami i zwyczajami 
dozwolone,  na co się przecież nikt  nie zgadza.
GRECJA.  —  Goniec smi rneński  pisze z Syra pod d. 18 
maja: Oczekujemy tu prezydenta  z niecierpliwością; Spo­
sobimy się przyjąć go z największą radością,  ale zarazem 
wystawić mu liczne zażalenia.  Od dwóch dni przybywa­
ją  z pobliskich wysp statki z wawrzynami,  z których r o ­
bione będą bramy tryumfalne i festony;  nie zaniedbamy 
niczego,  aby przyozdobić uroczystość dnia tego. Przyjazd 
jego spóźni  się o dni S, ponieważ udał  się do Poroś na 
po grzeb  kapitana Hastings.  Wybór  nowych demogeron- 
tów odbył  się wczoraj.  P rezydent  powróciwszy z Eginy 
p r zy ją ł  zimno Panhel lenion i oświadczył ,  źe nie przyj ­
muje  wyboru siebie na r eprezentanta do kongresu  n a r o ­
dowego w niektórych prowincjach.  Wojsko greckie sto­
jące w Eleusis otrzymało posiłki ,  a rząd zwróci ł  teraz ca­
ł ą  s i ł ę przeciw AltycC. Po wzięciu twierdzy Missolungi 
użyć można wojska,  które twierdzę tę oblegało,  w innych 
okolicach. P rezydent  mądrze obrachował,  że warunki  
kapitulacji  lepanckiej  będą miały wielki wpływ na los in ­
nych twierdz.  W Eginie nie podobała się korzystna dla 
T u rk ó w  kapitulacja lepancka.  Wadministracji  k raju  za­
sz ły ważne ulepszenia;  widać sprawiedliwość,  szanowa­
nie własności,  dorzeczność w działaniu , opiekowanie sil? 
rolnictwem. Lud spostrzega te zmiany i okazywał  za nie 
wdzięczność Prezydentowi w czasie jego podróży.  Wpływ 
hrabiego jest teraz większy , niż go' miał  dawniej.  Ale 
właśnie dla lego utworzyła się oppozycja,  składająca się 
po większej części z tych, którzy od r.  1821 w sprawach 
publicznych mieli udział.  Zarzucają oni p rezyden towi ,  
że dla planów wojennych, zaniedbuje administrację kraju,  
że chce wywrócić konstytucję epidaurską,  że odwleka 

zwołanie kongresu narodowego,  że zapomina o dawnych 
sługach ojczyzny i rozdaje urzędy i nagrody nowym przy­
byszom. Prawie wszyscy członkowie Panhel leąionu na­
leżą do tej oppozycji.  Niektórzy dzielą ich zdanie ,  ale 
inni  sądzą,  że nienawiść ich ku prezydentowi ztąd po­
chodzi,  iż nie mogą dzisiaj wywierać dawnego samowłndz- 
twa nad ludem. Miłość ojczyzny n e jest bynajmniej  nieu- 
kontentowania ich przyczyną;  nienawidzą'  prezydenta,  
dlatego,  że ma władzę;  nienawidzą rządu dla tego , 
że nie jest  w ich r ęku.  Lud nie podziela bynajmniej 
ich sposobu myślenia,  owszem ma jsię za szczęśliwego, że 
się oswobodził  od ma łych tyranów. Przy by wszy do G r e ­
cji prezydent  zbyt wiele im ufał i pope łn i ł  w tern b łąd , 
że poszedł  za zdaniem panhelleiłionu , który obstawał  , 
iżby sądy składały się tylko z krajowców. Prezydent  
mianował  ich z listy sobie przełożonej , a na niej znajdo­
wali się tacy prawnicy którzy tylke czytać i pisać umieją. 
Prawie całe sądownictwo jest  parodją powołania sądowni­
czego. Prezydent  nie wie jeszcze jakiej  ma chwycić się 
drogi; z tej niepewności  korzystają nieprzyjaciele jego i

poczytują mu rozmaite plany sprawie Greków przeci ­
wne.
—  Pan Eynard pisze pod d. 29 czerwca: W  Grecji  wszy­
stko się o rganizuje ,  zaczynają wszędzie uprawiać rolę;  
nędza zmniejsza się; ufność mieszkańców w prezydencie 
powiększa się codziennie.  P rzed łużony  pobyt wojska f ran­
cuskiego stał się dla Greków wiclkiem dobrodziejstwem. 
Lubią oni swoich dobroczyńców i wdzięczni są Francj i ,  
Francuzi  ze swojej strony oddają szacunek dobrym p r z y ­
miotom Greków.  Obadwa ludy zawar ły z sobą p rz y ­
jaźń-__________________ __________
NIEMCY. —  Z  F u ld y , d n ia  5 lip  c a • * Zamiar  wzn ie­
sienia pomnika apostołowi niemieckiemu-Winfricdowi  Bo­
nifacemu w bliskości naszego liasta , wkrótce przyjdzie 
do sku tku .  Złożone summy wystarczą już na opędzenie 
wydatków. Będzie to bronzowy i kolosalny posąg,  stoją­
cy podług rysunku  rzezbiarza Henszel  z Kassel na pod­
stawie,  która znowu oparta będzie na skale,  utworzonej  
z maczug bazaltowych.

Z  F ra n k fu r tu  n a d  M en em  d n ia  9 lip c a . —  Przed 
kilką dniami przejeżdżali  znowu przez miasto nasze gór ­
nicy sascy, zaciągnieni do s łużby kompanji  górniczej  an- 
gielsko-mexykańskiej .  Można ztąd wnosić, źe towarzy­
stwa intcresa.są w dobrym stanie.
—  KataIog"xiążek sprzedawanych na dwóch przeszłorocz-  
nych ja rmarkach w L ipsku,  zamyka ar tykułów 7,118,  a 
zatem więcej jak któregokolwiek poprzedniego roku.  
Odtrąciwszy z nich dzieła obce w komiss przywiezione,  
ogłoszenia dzieł  będących jeszcze w d ruku ,  ar tyku ły  m u ­
zyczne,  i t. d. ,  pozostanie dzieł  właściwych 5,654. Od 
roku 1814 do 182S, taki  jest postęp lej gałęzi  prze-

4,283.  
4,309.  
4,511.
4,S36.  
4,704.  
5,108.  
5,654.

Pomiędzy xiążkami w roku  zeszłym by ło  3 3 7  teolo­
gicznych, 180 historycznych,  185 perjodycznych,  112 r o ­
mansów, 34 dramatycznych,  45 zbiorów poezji l i rycznych,  
10 poezji epicznych, 53 powieści, 74 kalendarzyków,  99 
w obcych językach lecz w Niemczech drukowanych.  —  
Należało do nich 391- s ięgarzy.

PORTUGALIA.  —• Z  Lisborty d n ia  20 czerw ca. —  Pro-  
cessja w dzień bożego-ciaia była liczna. Don Migucl niósł  
w raz z innymi baldahim.
—  Ok rę t  francuzki B liź n ię ta , odpłynie  do Francj i  dnia 
29 lub 30 b. m. /. znaczną liczbą wychodźców uchodzą­
cych z ojczyzny swojej.
—  Według  wszelkiego podobieństwa, konsul  angielski pan 
Mathews,  nie oddali się ztąd wcale.

TUR.CJA. —  Wedle najnowszych wiadomości ze Stambu­
ł u ,  przybyli tam posłowie francuzki i angielski d. 18 czer ­
wca. Konferencje nie rozpoczęły się jeszcze. Tegoż 
dnia odebrano tam wiadomość o bitwie pod Szumią,  ale 
publiczność nic jeszcze nie wie o szczegółach tego z d a ­
rzenia.

mysłu :
W 1814 było xią£ek 2,529 1822 —

1815 —  2,750 1S23 - —
1S15 —  3,197 1824  —
1S17 —  3,532 1S25 —
1818 —  3,7S1 1826 —
1S19 ^  —  3,816 1827 —
1820 —  3,95S 1S28 —
1821 —  3,997
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WIADOGMSCI NAUKOWE.
B U C K T H O R N  I JE G O  P R Z Y IA C IE L E .

« d z i e ł  W a sh in g to n a  I r w in g a  A m e ry k a n in a .
CCiąg da lszy .J  

Późno w  noc, gdyśmy się rozłączali, zapragnąłem  
lepiej poznać tego praktycznego filozofa. U cieszy łem  
się w ięć , gcly Bruckthorne, dla pom ów ienia  o latach d z ie ­
c i n n y c h  odwiedzić go przyrzekł i o adres zapytał. P o ­
eta zdawał się zostawać przez ch w ilę  w  n iepew nośc i ,  
c z y  mieszkanie sw oje ma p o w ied z ieć ,  ale  nagle przy­
b raw szy  minę śmiałą:

Grcen — Arbour — Court N . 10, zawołał. Znasz za­
p ew n e  tę ziem tę klassyczną, tak Mospanie klassyczuą  
ziemię; tamto Goldsmith pisał sw ojego  W ik a re g o . L u ­
bię mieszkać w  siedlisku literatów.

Tak dziwaczna pochwala brudnej części miasta n ie  
mało mię nbiw-iła. P ow iad a ł  m i B uckthorne,  gdyśm y  
•wracali, że ten D r ib b le  w  latach młodych n ajw ięk szy  
dowcip, najlepszą miał g łow ę i że b y ł  jednem z tych  n ie ­
szczęśliwych dzieci, które nazywają św ie tn em i jenjusza-  
mi. B y łem  c ie k a w y  poznać tow arzysza  jego lat d z ie ­
cinnych , przyrzekł mi w ięc wziąść mię z sobą, gd y  go 
odwiedzi.

Jakoż w kilka dni potem, przyszed łszy  do mnie zra-  
ua, zabrał mię z  sobą na _ tę wyprawę*. P rzebywaliśm y  
przestrzeń alei, podw órza  i c iem ne przeehody, bo p r zy ­
jaciel mój, obeznany by ł  zupełn ie  z zągwazdaną jeogralią  
stolicjr. N akoniec przeszedłszy  jeszcze przez F łeed  Mar­
ket  szliśmy u licą  ciasną,-aż do schodów  długich i chro­
p o w a tych  stopni kam iennych  zw an y ch  break neck s ta ir  
(most łamiszyia)ł. Schodami tem i, rzekł do mnie B u ck -  
tliórne, idzie się do G ree u-A rb o u r -C o u r t ,i  zapew ne tu  nie  
raz b iedny Goldsmith narażał, swoję szyję na skręcenie. 
G d y nadziedziniec wchodziłem , nie  mogłem wstrzym ać się 
od  uśmiechu, pom yślaw szy, w  jak zakątnych ustroniach  
jenjusz sw e  płody składa. I  m u zy ,  te piękne gryma-  
śnice,  które tak często gardzą odw iedzinam i priłacowcmi,  
odmawiając nawet lekkiego wejrzenia tym w ie lb ic ie lo m ,  
co im  w pokojach przepysznych i wyzłacanych salonach  
oliary  palą, zstępują do tju-h dziur, do tych  k lc tek ,  
szczodrze rozdając sw e  w zględy  czc ic ie low i jakiemu w
łachmanach! ^

Mały dziedziniec Greń Arbotir Court zw any, o toczo­
n y  jest wysokiemi- i brudnemi murami, a sądząc z sta­
r y c h  szmat i łachmanów, które z każdego okna; pow ie­
w a ł y ,  zdawało się, że wnętrzne jego na 'w y lo t  jest w y ­
w rócone. Podobny' się w ydawał do kraju praczek, bo 
ria całej jego przestrzeni poprzeciągane b y ły  w  rozmai­
tych  kierunkach sznury, na których  się kołysała mokra
jeszcze bielizna.

W  c h w i l i ,  gdyśmy się na nim Znajdowali, d w ie  pra­
czki, wszczęły między sobą kłótnię z pow odu w ą tp liw e­
go prawa do balji; natychmiast w szyscy  mieszkańcy b y ­
l i  w  poruszeniu; ze w szystk ich  okien , pbkazały się,gło- 
w y  w czapkach i w szystk ie  języki takiego hałasu naro­
b i ły  iż myślałem już uszy  zatykać, każda amazonka 
wmieszała sie do kłótni,  a w szystk ie  trzepiąc nmaczane-  
mi w  mydlinach rekanv, strzelały z swoich okien, jakby  
z tw ierd zy ,  gdy tymczasem zgiełkiem przebudzone dzie­
ci ,  wyglądając wsżystkiemi otworami tej pasieki wzma­
cn ia ły  ogólny  koncert p isk liw em i krzykami.

B ie d n y  GoldsZmidzie! JleŹ razy cierpieć musiałeś 
zamknięty w  tej smrodliwej i swarliwej jaskini przy 
sw oim  s p o k o j n y m  charakterze i d rażliw ym  składzie n erw ów .  
Jakiż cud że w łaśn ie  wtenczas, k iedy  każdy przedmiot,  
każdy dźwięk serce t w o j e ,  jątrzył i nienawiść ludzi  
w  nie"o wpajać b y ł  zdolnj', pióro tw o je  rdzlcwac zdo­
łało miód hyblcjski! Jest nawet bardzo do prawdy po­
d o b n a ,  że z w idoków  które go otaczały, me jeden m e-  
zrów nany życia pospólstwa u tw orzy ł  obraz. Na przy-

kład obraz P ani T ip p s,  przymuszonej szukać miejsca do  
wyprania  dwóch koszul mężowskich, w d om u  sąsiada  
k tóry  jej balji nie chciał pożyczyć, n ie  jest zapew ne  
igraszką jego imaginacji, ale wydarzeniem , k torego  sam 
byw ał świadkiem. M oże jego gospodyni p osłu ży ła  mu  
za w zór do w izerunku, może m izern y  u b iór  1 ippsa, 
b y ł  tylko f a t  sim ile  jego garderoby. .

N ic  bez trudności dosfcalrsiny się do .Dribbla.  ̂ IViiesz-* 
kał na drugiem i ostatniern piętrze w  izdebce, której w i­
dok w y ch o d z i ł  na podwórze. Zastaliśmy go siedzącego  
na krawędzi łóżka i piszącego na k oś law ym  sto l ik u .  
Przyjął nas otwarcie, serdeczn ie  i z tą układnością ch u -  
dopacholską, której oprzeć się jest. n iepodobna, W p r a w -  
dzie zrazu zmieszał się n ieco , zapiął kamizelkę cok o lw iek  
w yżej i  nasunął płócienne żaboty. L e c z  p raw ie  n atych ­
miast p izyszed ł do siebie ,  postąpił ku nam z minąjjna  
pół chełp liw ą, w ysu n ął  dla P. B uckthorne sto łek  o trzech  
nogach, m nie  podał starożytne i szerokie krzesło  w y ­
bite adamaszkiem i podobne do m onarchy na wygnani®  
w y s ła n e g o , .nareszcie pozdrow ił nas w  sw oiej izdebce.

P rzystąp iliśm y n iez w ło cz n ie  do rozm ow y .  Buckthor-  
ne rozm aw iał z nim długo o wypadkach spólnej młodo­
ści, a pon iew aż  nic  bardziej serca cz łow ieka  n ie  o tw ie ­
ra, jak w jpom ienia  tego rodzaju, przeto bez trndnoścj  
opow iedzia ł  nam krótk i rys sw ego  l i terack iego  zawodu.

U b o g i  l i t e r a t .

N ieszczęściem  zaraz z początku mojego życ ia  zacząłem  
być jenjusżein i cudow nehi zjawiskiem szkolnem; drugiem  
mojem nidszszęściem było, że mię uznano w  całej wsi za naj­
lepszą g ło w ę .’ Ojęiec mój był obrońcą wiejskim i miał  
zamiar zrobić mię sw oim  następcą, ale jak ja do rze m io ­
sła tego za w ie le  miałem jeniuszu, tak on zbyt mi go  
p rzy zn aw ał,  ażeby go miał przytłumiać W c h o d z i łe m  
więc w  złe tow arzystw a  i nabywałem złych  nałogow; ale 
zrozumiejcie mię P a n o w ie ,  chcę mówić, zeni w chodził  
w to w arzystw a  l i teratów  w iejsk ich  i kob iet  za nadto 
w y tw o rn y ch ,  niem niej, że  pisać zacząłem poezje w ie jsk ie .  
Literatura b}'ła w  tej w s i  panującą modą. U tw o rz y l iśm y  
małe grono z gióv9>-dobranych; te często do s iebie  z b l i ­
żone skojarzyły tow a rzystw o  l i te ra ck ie ,  n a u k ow e  i filo­
zoficzne. Od logo czasu zaczęliśmy się uwazac za p ie r w -  
w szych  w  św iecie  uczonych. K ażdy z nas przybrał w ie l ­
kie imie, naciągnione z tego^ lub ow ego  przypadkow ego  
naw ykiiien ia , z tej, lub owej śmiesznej iirzysady. P łnsty  
len iu ch  pijał w ie le  herbaty, przechylał się w  ki ześle, ma­
wiał ty lko  maSyriiami i u w ażan y  b y ł  za drugiego doktora  
Johnson; in n y ,  w  mniemaniu, że jest m inistrem , pozwa­
lał sobie grubych  żartów , p isy w a ł  w iersze  sw a w o ln e  
i by ł Sw iftem  naszego towarzystwa. P odobnym  sposobem  
m ieliśm y w  to w a rz y s tw ie  naszych P o p ó w , G oldszm idów ,  
A d isso n ó w , a literatka, którą m y odw iedzali ,  o drobnost­
kach do całego świata pisywała  i której l i s t )  tak ciężko  
b y ły  odw ażone, jak gdyby znieh  zbiór zrobić zamierzała,  
ogłoszona była za drugą Mistriss M on tagu . M ię  nazwa­
no jednom yślnie  cudem, młodym poetą, w ie lk im  jeninszem,  
chlubą i nadzieją w iosk i ,  a talcńta m iały  mię z czasem 
do takiej doprowadzić sław y, jaką zjednały  ̂ Szekspirow i.

Ojciec umierając zastawił mi błogosławieństwo i urząd. 
B łogosławieństw o nie napełn iło  mojej kieszeni,  a co do 
urzędu, ten  wkrótce rozstał się zemną; cały bowiem  
wierszam i za jęty ,  n ie pomyślałem o prawie, a k lienci  
uwielbiając moje talenfca, przestawali nucc zau iam e W 
poecie obrońcy.

[D o k o ń czen ie  n a s tą p i .)

W I D O W I S K A  W  S T O L IC Y .  

G A B IN E T  T O P O G R A F IC Z N Y  w salach red ut ow y c h.
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